WARSZAWA 
Sobota dma T Maja r. 1831. 


WIABOMOSCI KRAJOWE, 


Izba senatorska i izba poselska. — Na wniosek TZĄ- 
du narodowego i po wysłuchaniu zdania kommissjów 
sejmowych; zważywszy: że wskutku powstania na- 
rodowego w królestwie polskićm i oświadczonćj chęci 
oswobodzenia braci naszy ch z pod jarzma rossyjskie- 
go, nastąpiło już powstanie na Amudzi i w innych 
częściach Litwy, Wołynia, Podoła i Ukrainy; iż to 
powstanie codziennie się rozszćrzając, wymaga współ- 
dzialania ze strony naszćj, niemnićj przedsięwzięcia 
wszelkich środków hu usunięciu przeszkód powsta: 
nie tamować mogących, nakoniec postanowienia kar 
na tych, którzyby jakimkolwiek sposobem usiłowali 
poddać kraj Polski na nowo pod jarzmo rossyiskie; 
uchwalily i uchwalają co następuje: Art. 1 Każda 


część dawnego królestya polskiego, xięztw i ziem. 


z nićm niegdyś połączonych a dó Rossji oderwanych, 
która powstaje i przystępuje du powstania królestwa, 
wchodzi z nićm tak jak przed rozbiorami w te same 
„stosunki i powraca do praw swych, Żadnemu przeda- 
wnieniu ulegać nie mogących.- Zapewnia się jeji jéj 
mieszkańconi wszelka pomoc, obrona, niemniej udział 
w naradach i traktatach , jaki posiadają części tera- 
niejszego królestwa. Art. 2, Gdziekolwiek mieszkań- 
cy tych ziem powstaną w celu zrzucenia jarz- 
ma rossyjskiego, każdy w tych krajach zamieszkały, 
któryby na szkodę powstąnia działał lub usiłował 
pod to jarzmo mapowrót kraj poddawać, uważany 
będzie za zdrajcę i jako taki przez sądy wojenne 
sądzony i karany byćma. Art. 3. Wykonanie uchwa- 
ły niniejszćj poleca się Rządowi Narodowemu i wo- 
«dzowi naczelnemu w czćm do kogo należy. — Dzia- 
ło się w Warszawić, dnia 5 maja 1831 r. — Prezydu- 
jący w senacie Miączyński. — Sekretarz senatu Niem- 
€ewicz. — Marszalek izby posel., Wład. hr. Ostrowski. 
Za sekr. izby posel. W. Zwierkowski, D. 1C. M.S. W. 
|. Inteudent jeneralny wojska. — Gdy licytacja w dniu 
67m b.m. i r. na dostawę mięsa dla wojska, nie 
przyszła do skutku; zawiadamia po raz drugi inte- 
wesscntów ; iż takówa na dzień Sty b. m.i:r. odlożoną 
zostala, į również o godzinie 10tćj zrana rozpocznie 
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Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20. 
:Kwar. zip. 8. Nr ark. gr. 10. pojedyn.gr. 6. 


się. O jój, warunkach w każdym czasie w biórze ia- 
tendęntury jlnćj dowiedzićć się można. Każdy jednak 
przystępujący do licytacji, w vadium złp. 10000 w mo- 
necie w listach zastawnych zaopatrzyć się winien, 
Z polecenia senatora kasztelana jenerala, kommissarz 
A. Mazarańi. : 

+ ROŻNE WIADOMOSCI. 

Officer z waźnemi depeszami do wpdza naczelnego 
przejechat wczoraj do-obvozu. Ma wieźć nadzwyczaj- 
nie waźne wiadomości; oczekujemy doniesień urzę- 
dowych z niecierpliwością. 

W Puławach Rossjanie zaczęli uprowadzać sławną 
bibljotekę Xcia Czartoryskiego i już kilkadziesiąt pak 
uwieźli. Barbarzyństwo ich najlepićj się okazuje w 
czasie teraźniejszego odwrotu od Mińska: cofająe 


„się, wrzucali trupów swoich cholerycznych do stu- 


dzien. W Lubelskićm , przyniosłszy zarazę, pozosta- 
wili włościan bez Żadnćj pomocy, pozabićrali leka- 


- rzy zmiasteczek, i ludność wiejska wystawiona jest - 


na wszelkie okropności tćj choroby. 

Gdy brygada jenerala Nasakin rozbitą została pod 
Okuniewem, oddany został jenerałowi Umińskiemu 
portret jego Żony, 0 którym w piśmie naszćm da- 
wniej donieśliśmy. Jenerał Umiński uznał, że zwrót 
tego upominku drogim będzie sercu jenerala Nasa- 


- kin, a cheąc dowieść jak Polacy umieją być i dla 


nieprzyjaciół szlachetnemi przejęci uczuciami, ode- 
stal ten portret z grzecznym listem do forpoczt mo- 
skiewskich. Bodajby podobne postępki obudziły w 
nieprzyjaciolach naszych szlachetniejsze z naszymi 


„jeńcami obchodzenie się i wznieciły ludzkość, 0s0- 


bliwie dla spokojnych wieśniaków! Jakkolu iekbądź, 
postępek jenetało Umińskiego, jest dowodem nowym, , 
tej prawości i szlachetności która się w Pułaku ró- 
wna odwadze i męztwu. - di 

Przy obchodzie pamiątki narodowej dnia 8 
maja,'na uczczenie tćjże, jako epoki zrzucenia 
nienawidzonćj gwarancji meskiewskićj, a zało- 
Żenia fundamentu prawdziwej woluości i nie= 
podległości narodu Polskiego, na których wanoe 
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sić stę miała nowa jego polityczna budowa, o. 
bejmująca pomyślność i swobody wszystkich 
klass mieszkańców; zawiązało się Towarzy» 
stwo przyjaciół włościan, którego celem być 
ma, dopowaganie tymże, do nabywania wła- 
sności gruntowćj: rozkczewiania pomiędzy nie- 
mi oświaty, przemysłu rolniczego i ducha nie- 
podległości narodowej: a to za pomocą szkół 
Lankastra i przez wydawanie pism stosownych. 
Towarzystwo to, ma być pod opieką rządu na- 
rodowego i dzielić zasady, jakie przyszła kon- 
stytucja, wolą narodu utworzyć się m«jąca, dla 
kraju objawi. — Składać się ma z osób znanych 
zaszczytnie ze Światła swojego w ekonomji po- 
lityczaćj, w agromomji, w naukach przyrodzo: 
nych, w polityce, w prawie, w dziejach ojczy- 
stych, i innych ku temo celowi potrzebnych 
wiadrmościach, W ogóle z osób znanych z na- 
uk, miłości dobra ojczyzny, i zasad liberal- 
Dych. Ma ono mićć swoję bibłjotekę i wyda- 
wać pismo czasowe dla ludu wiejskiego. 

Do oficerów pułku 2050 piechoty linjowéj: 
Wam waleczni i godni synowie Polski, należy 
się jedynie ta chwała, którą się niedawno okrył 
pułk 20, Wam, ojczyzna winna jest wdzięcz= 
ność, za tak Świetne prowadzenie do boju nie- 
doświedezonego i młodego Żołnierza. Oddał 
wam juź sprawiedliwość wódz naczelny, kiedy 
rozkazem dziennym porównał ten mężny pułk, 
ze starymi walecznytni braćmi: mnie, o któ- 
rym łaskawie w pismach publicznych (Kurjer 
Pelaki Nr 196) raczyliście wspomnićć, niech 
„przynajimnićj wolno będzie przepówiedzieę wain, 
jeszcze wyższy stopień chważy. lię którąście 
dotąd zyskali zawczasu przewidziatem. Oko do- 
świądczonego: źołnierza, nie fstwo się pomyli. 
Od dnia IL lutego b. r. pułk 20 byt już gv: 
towy do boju: widziałem wasze nadzwyczajne 
poświęcenie sie, i to wpajanie w serca i uinyst 

` Żołnierza miłości ojczyzny, uczać honoru, tego 
ducha, i tćj gotowej ochoty, przez które pol- 
skie zastępy dokszały cudów. Miłość brater- 
ska i wzajemne zaufanie łączyły nas pomiędzy 
sobą: dla dowódzey takich ludzi niecha; pozo- 
omni iiorodo mite ws bmnienie, ĉe 


„gdyby nie bojaźń zemsty 
"wojska, dla którego mimowolne okazuje nsza- 


pozyskał sobie serca podkommenduych, dł» kto- 
rych wzajemnie wdzięczność i p-mięć zachowa 
aż do grobu. — Warszawa dni» 3 maja 1831. 
Antoni flimkiewicz, b. dowódzca putku 20 
piechoty. 

Czyński dziedzie Pleckiej Dąbrowy ofiarował 
dłą patka Mazurów kilka opusów, 10 funtów 
szarpi, oraz 6 koszul na kompressy, i 7 sztuk 
broni palrćj. 

(A.n.) Wczorajsze gazety Niemieckie donoszą, 
iż zapamiętałe wrogi nasze, ujętych w niewolę; 
Łabano wskiego dowódcę powstańców na Zmn- 
dzi, majora Szona partyzanta w Wdztwie An- 
gustowskićm i kilku innych, rozstrzelali. Seym 
zatrudnia się wprawdzie wydaniem uchwaly, 
biorącéj w opiekę wszystkich podnoszących 
oręż w sprawie współnćj naszćj natki Ojczy- 
zuy; lecz ta uchwała, chociażby była sknteczną, 
nie przywróci już życia ani enotliwetma Łaba. 
nowskiemu, ani czcigodnym jego towarzyszom, 
którzy padli ofiarą bezwstyduego despotyżmu. 
Tymczasem każda chwila jest drogą, może wła- 
śnie gdy to piszemy dziki jaki kałmuk, posłu- 
szny ckratnym ukazom bezbozżnego pana, bro- 
czy swe plugawe ręce, w czysićj i niewinnej 
krwi jakiego naszego ziomka! Czemuż nie za- 
bijają jeńców z naszego wojska? Szyliż dla tego 
że nam więcćj praw przyznają, lub nas mniej - 
występnymi widzą? bynajmnićj,- dla tego że 
się nas boją. Niebyłozżby zatém pożądaną rze 
czą, iżby-wódz naczelny przesłał feldmarszałko- 
wi Dybiczowi natychmiast energiczne, godne 
siebie, godne bohaterów którym przywodzi, o= 
świadczenie: „iż za morderstwa popelnione na 
naszych braciach w niewolę ujętych, odpowia-_ 
dać będą głowy 16000 jeńców rossyjskich któ- 
rych mamy wręku.* Ten jest tylko jedyny śro- 
dek, odstraszenia dziczy półnoenćj,niesytćj krwi 
imęczarń naszych, od bezprawiów ludzkość o- 
brazających. Niechaj tn nikt nie sądzi; iż od- 
wet taki byłby niegóodnym ucy wilizowanego 
narodu.  Uświęcają go prawa wojenne wszy= 
stkichnarodów ncywilizo wanych,bo pićrwszym 
jest obowiązkiem ratować ludzkość, potém cy- 
wilizacją, Moskal szydzi z zasad cywilizacji i 
i naszego walecznego 


nawanie, wytępiałby niemiłosiernie i nasi na- 
szych braci i nasze pokolenia. Użyjmyż jedy- 
nćj groźby którą on rozumie, to jest: krwi za 
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krew. Jest to prawo świętej, koniecznćj i wza- 
jemnćj obrony. Mówić przeciw niemu byłoby 
albo nierozsądkiem, albo dowodem nkrytćj i 
zbrodniezćj chęci oszczędzania najzapamiętal- 
szych nieprzyjaciół naszych. 
—/postanowiliśmy wszystkie nieprzyjacielskie 
buolletyny umieszczać: umiesźczamy i.tea, jak 
zwykle napełniony kłamstwami, Publiczność 
się przynajmniej ubawi jak Moskale przedsta> 
wiają Świata nasze zwycięziwo pod Wawrem; 
"Dębem i Ipaniami. . , 
Rapport feldmórszałka Dybicza (4 Gaze- 
ty Berlińskiej.) Feldimarszałek zawiadamia ces 
garza, iż skoro się dowiedział o bitwie- zasalej 
na doin. 31 marca między główną armią bun= 
towników aOtym korpusemjego piechoty, pósta= 
nowit zaraz odłożyć przejście przezWistę,de cze- 
go już wszystko przygotowanóm było, a to w tym 
celu aby się przekonać bliżćój o zamiarach i 
podług tego dalsze kroki przedsięwziąść. — 
Skoro tylko buntownicy po dniu 3l marca no- 
we z Warszawy posiłki edebrali, rozpoczęli za- 
raz nachodzić 4ty kdrpus piechoty, ktery przez 
kilka -dni -odpierając ze stałością nstarczywy 
napad lczniejszego daleko nieprzyjaciela, znae 
czne straty poniost, i nie był juź w stanie dtu- 
żej opierać się z powodu osłabionych sił, tem 
«mniej 238 nie był w możności, służyć do Za» 
bezpieczenia naszej kommunikacji, w razie gdy: 
by główna armja była przeszła na lewy brzeg 
Wisty. — Do lego przykrego położenia dołą- 
czył» się jeszcze i konieczna potrzeba, zape- 
nienia się o środkach Żywienia armji, co 4 
powodu złych bardzo dróg w oślatnich czasach, 
A z powodn wybuchłych Zabarzeń, w tych wła- 
śnie miejscich Wileńskiej uuberoji, pzez któ- 
re żywność dla wejska koniecznie przechodzić 
wusiafa, pader utradniooćm zostało. Z tego 
posodu naczelny wódz uznał za najwłaściwsze 
ażeby armję swoję „koncentrować na granicy, 
ras dla tego ożeby się z'jąć organizacją do- 
stawy Żywności, drugi r»z dla tego aby być 
w mofności przyłożyć się także do środków 
przedsięwziętych do uśmierzenia buntowników 
litewskich, Przywodząc powyższy plan do sku- 


y 


tku cofnąt się naczelny wódz z główną armją 
do Siedlec. Buntownicy unikając ciągle sto- 


` czenia stapowczćj bitwy, pokazywali się nam 


tylko na drodze w małych oddziałach , cofając 
się za każdćm zbliżeniem się naszych wojsk. 
W czasie tego poruszenia głównej armji jene- 
ral Rosen przedsięwzjął osobiŚcie œ swoją ka- 
walerją rekonesans pod Serótzyn,iw nocy na 
dniu 10 kwietnia zaczął postępować w celu za- 
brania napowsót tej pozycji jaką poprzednio 
korpus jego przed Siedlcami zajmował. Skoro 
tylko buntownicy wyrozumieli powyższe poru. 
szenie, zaczęli ukradkiem ścigać za jenerotem 
Roseneim przez Zelechów, natarczywie ciągłe 
nacierając na niego wśród marsza. Jenerał Ro- 
sen,przejęty w zu pełności ważaościąmiejsca,któ- 
re miał zająć, uznať za rzez konieczną wstrzy= 
mać się pod Iganiami, ażeby się na tém miejscu 
bronić, nie zważając ani na przeważające siły 
nieprzyjaciela, ani na niekorzystne położenie, 
mając za sovą trzęsawiska Muchawieckie. Aże- 
by swego celu tem lepiej dopiąć, skupił wszy* 
stkie swoje siły, ażeby mecny opór buntowni- 
kom stawić. Waleczność wybranego do tego 
wojska wspierała zauiiary wodza. Pułki pie= 
choty Mińskiej i Wołyńskiej które najwięcćj ze 
wszystkich innych poprzednio ucierpiały, bi- 
ły się i tą razą Z bezprzykładnóm męstwem!!.. ` 
Pałki huzarów z drugiej dywizji pod dowódz- 
lwem jenerała Siewers wraz z 13 i 14 pułkiem 
strzelców odznaczyły się najbardziej. Ostatni 
po trzykroć z bagnetem w ręku odpierali ko- 
luamny nieprzy jacielskie. W jednćj 2 tych utar- 
czek udało imsięza pomocą putku ułanów (!) za= 
brać przeciwnikom 4 armaty, które jednak z 
powodu błotnistych dróg nie inogly być uwiezio- 
ne. Z lego teź samego powodu została się tam . 
jedna z naszych armat; jednak zamierzony: cel 
w zupełności dopiętym został. Napaść bunto- 
wników wstrzymana i Siedlce uratowane. (P.R. 
bo ich nasz naczelny wódz brać nie chciał) a 
przez zajęcie korzystnego stanowiska, które na- 
sze wojska z tamtej strony Muchawca zebrały, 
tem bardzićj zapewniony w obecnych okoliczno 


ściach tyle ważny dla nas punkt, Pułkownik 
Bessonów, dowódzca 13go pułku strzelców, był. 
w obliczu swego pułku pod bagnetami bunto» 
wników,dowódzca brygady jenerał major Dobro- 
wolski i dowódzca 14 pułku strzelców podput- 
kownik Szyrków zostali ranieni, 1000 Źn!aie- 
rzy blisko mamy w zabitych i rannych. Ró- 
wnież i strata nieprzyjacielska musi być bar- 
dzo-znaczna, stosownie do opowiadania jeńców. 
W nocy na dniu Ll kwietnia przybył naczelny 
wódz pod Siedlice i stańął obozem pod wsią Biał. 
ki. Skoro tylko główna armj» przybyła, opuści. 
li buntownicy stanowisko jakie mieli przed Ma- 
chawcem i cofnęli się w zupełności w nocy na 
dniu 12 kwietnia w kierunku do Kałuszyna 

ścigani ciągle przez kozaków. - 


Zarazem dołączony tu także został rapport 
i o poruszenia wojsk będących pod rozkaza- 
mi jenerała Dwernickiego, składających kor- 
pus buntowników w Zamościa, Oddział tea w 
dniu 9 kwietnia napadł na nasze przednie stra- 
Że pod Krytowem i Hrubieszowem, a w dniu LO 
kwietnia zaczął się między Uściłagem i Lato- 
wiczem z znacznemi siłami przeprawiać przez 
Bug. Gdy dowódzca czwartego korpusu reżer- 
wy kawalerji, jenerał porucznik Rüdiger, nie 
widział żadnój możności wzbronić przejścia 
zgromadzonemu w okolicach Włodzimierza woj. 
sku, cofnął się ku rzece Styr , ażeby po skon-. 
centtowaniu wszystkich wojsk swojego korpu- 
ŝu, to jest trzeciego korpusu piechoty i spo- 
dziewanych posiłków z Iszćj armji, bantowni- 
kom jak najprędzej stanowczy dać odpór i ile 
być może najspiesznićj zaczepae przeciwko nim 
działanie rozpocząć. Dla lepszego dopięcia te- 
go celu, rozkazał naczelny wódz czynnćj armji, 
ażeby bezwřocznie z powierzonym sobie 5tym 
korpusem kawalerji zaszedł tył Dwernickiemu. 

Z Tylży daia 26 kwietnia. Przybyły tutaj 
podróżny z Wilna donosi, iż w mieście tém zu. 
pełna panuje spokojność, Że gubernator tam- 
tejszy dzielne przedsięwziął środki do utrzy- 
on 
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mania jej ne przyszłość. Lecz za to w obwoż. 
dzie Trockim należącym do guberaji Wileń- 
skićj miały zajść świeżo rozruchy. Podróżny 
ten robił drogę z Wilna na Grodno i Buck, i 
oświadcza iż na drodze òd Grodna aż do gras 
nicy pruskiej wszędzie natrafiat na wojska ros- 
syjskie, pod których opieką drogę swoję odhy. 
wał, Przed kilku dniami zaszła bitwa w oko. 
„dicach Marja:npola między dowódzcą powstań- 
ców Puszetem i oddziałem kirassjerów ułożae: 
nym z 1000 ludzi pod konimendą jen, Friken. 
Z początku powstańcy zajmowali bardzo dobre 
'stanowisko w lesie, lecz późnićj zwiedzeni przez, 
poruszenią nieprzyjaciela postąpili za nadto da- 
leko i musieli takowe opuścić. Ztąd poszło, iż 
zostali w części rozproszeni, w części pobici, 
Puszet uratował Życie przez szybką ucieczkę 
w lasy. Dzisiaj nad wieczorem widziano dym 
wznoszący się między Jurborgem i Taurogiem, 
dotychczas niewiadomy jest Jeszcze jego po- 
wód. — Gwardje rossyjskie miały się z Augu- 
stowa i Rajgroda znowu do fomży udać, 
Turcja. — Gazety Szląskie podają następują- 
cą 'korrespondencję z Bacharestu d. 10 kwie- 
tnia, Wojska rossyjskie stojące w nassém xię- 
stwie otrzymały rozkaz przejść Prut; jek się 
dowiadujemy. mają one udać się na Podole, 
-Wołyń i Litwę. W naszym tylko mieście po: 
zostanie się załoga rossyjska. Jest to dowodem 
jak dalece Rossja zawierza Porcie. Ze jeduak 
Porta wstrzymała opłaty swoje Rossji jest rze» 
czą niezawodną. - 


Skład Glówny Rządowy Plodów i Wyrobów Górn. 
Podając do wiadomości publicznćj, że dotychczasowa 
cena Blachy Cynkoućj na złp. 32 ustanowiona, przez. 
reskrypt ministra prezydującego w kom. rząd. przych- 

i skarbu z d. 26 kwietnia r. b. Nro 17281 do złp. 28 zni- . 
żoną została, skład główny rządowy zarazem oświad 
' cza, że artykułu tego w różńych wymiarach po wzwyż 
rzeczonćj cenie zł. 28 za centnar wagi krajow éj 100 
: fun.trzymającej kaźdoczasowie dostać można. — Beyer. 
Dziś zrana eiepła stopni 5. — Wezoraj w pol. 9. 
TEATR NARODOWY. Dziś: kom. Przyjaciele. Za- 
kończy: Zabawa hiszpańska. í 
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